
Sr. 17. SOSNOWIEC, dnia 25 kwietnia 1937 roku Rok IV.

DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickie]. Parafia Wniebowzięcia Najświętszą} Marii Panny. nietylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym

Wnieb. Najśw. Marii Panny

Niedziela IV po Wielkiejnocy (25. IV).
g. 6. Prymaria — ks. Łopaciński — 

nauka — ks. Szpikowski.
g. 8. Msza św. z nauką dla Sodalicji 

Pań — ks. dr. Chomrański.
g. 9,30. Msza św. dla szkół — ks. kan, 

Jankowski., nauka — ks. Szpikowski.
g. 10,30. Suma — ks prof. Giebartow­

ski, kazanie — ks. Kiwacz.
g. 12,30. Msza św. — ks. Kiwacz na­

uka — ks. Łopaciński.
g. 7,30. W Kaplicy więziennej Msza 

św. z nauką — Ks. Szpikowski.
9,30. W Kaplicy Huta - Milowice Msza 

św. z nauką — ks. Kiwacz.
g. 16. Nieszpory — ks. Szpikowski.
Od g. 18. dn. 24. IV. do g. 18. dn. 1. V. 

dyżurnym ks. Szpikowski, wicedyżurnym 
ks. Łopaciński.

Kalendarzyk Zebrań.
Niedziela dnia 25 kwietnia—g. 10 

Zebranie Sodalicji Mariańskiej Pa­
nien; godz. 17 Zebranie Straży Ho­
norowej i Bractwa Najsł. S.P. Jezu­
sa; godz. 17 Plenarne K. S. M. Żeń­
skiej; godz. 15 Zebranie III Zakonu 
św. O. Dominika.

Poniedziałek dnia 26 kwietnia — 
godz. 19 Kółko Oświatowe K. S. M. 
Żeńskiej.

Wtorek dnia 27 kwietnia—godz. 19 
Świetlica Sodalicji Mariańskiej Pa­
nien; godz. 19 Świetlica K. S. M. 
Męskiej; godz. 19 Zebranie Kandyda­
tek K. S. M. Żeńskiej.

Środa dnia 28 kwietnia —godz. 19 
Świetlica K. S M. Żeńskiej.

Czwartek dnia 29 kwietnia — go­
dzina 17 Świetlica K. S Kobiet; 
godz. 18—19 Biblioteka Paraiialna; 
godz. 19 Świetlica K. S. Mężów; 
godz. 19 K. S. M. Męskiej; godz. 19.15 
Kurs wykształcenia religijnego.

Piątek dnia 30 kwietnia—godz. 18 
Kurs Wychowania FizycznegoK.S M. 
Żeńskiej; godz. 19 Zebranie Kandy­
datów K. S. M. Męskiej.

Sobota dnia 1 maja — godz. 19 
Świetlica K. S. Mężów; godz. 19 
Świetlica K. S. M. Męskiej.

Niedziela dnia 2 maja — g. 12,15 
Propagandowe A. K.; godz. 17 Ze­

branie Zarządu i Rady Bractwa Ży­
wego Różańca; godz. 17 Zbiórki za­
stępów I i II K. S. M. Żeńskiej; godz.
17 Plenarne K. S. M. Męskiej.

Komunikaty.
Majowe nabożeństwa będą odpra­

wiane w dnie powszednie o godz. 
18,30, a w niedziele i święta o g. 16.

Drodzy i Chrystusie Panu 
Parafianie.

Niedziela IV po Wielkiejnocy (25. IV).
Dokąd idziesz?...
Pytaniem tym zatrzymał Chrystus 

św. Piotra, Uciekającego ze Rzymu 
z obawy przed okrucieństwem prze­
śladowców.

Dokąd idziesz?,.. Quo vadis?
Wielkie „Quo vadis?“ pod adre­

sem całej ludzkości.
Bo przecież ludzkość współczesna 

schodzi na manowce, wyzbywając się 
zwolna prawa Bożego i zbawczej my­
śli Chrystusowej, a przez to samo: 
pokoju i sprawiedliwości, stając się 
jeno wielkim targowiskiem interesów, 
gdzie zwycięża siła przed prawem 
i spryt... przed słusznością.

Wielkie „Quo vadis?" pod adre­
sem naszej Ojczyzny.

Bo przecież coraz wyraźniej za­
znacza się i u nas — niestety — od­
stępstwo od wielkich i nieomylnych 
wskazań Bożych. Wolnomyśliciel- 
stwo, masoneriai bezbożnictwo, wspo­
magane przez żydów i sekciarstwo, 
a może... jeszcze bardziej przez płyt­
kie uświadomienie mas, przez bar­
dzo rażący brak konsekwencji u wie­
rzących — coraz silniej i zdecydo- 
waniej próbują spychać życie publicz­
ne i rodzinne — na lewo.

Wielkie „Quo vadis?“— pod adre­
sem każdego z nas.

Tym pytaniem zatrzymuje nas Pan 
Jezus w naszej codziennej gonitwie 
za chlebem i... szczęściem doczesnym.

Tym pytaniem otwiera nam też 
Pan Jezus oczy — nieraz bardzo 
boleśnie.

... Jeszcze żyją tacy obywatele, 
którzy pamiętają w Chicago tamtej­

szego burmistrza, Cartera Harrisona. 
— Na wielkim bankiecie wygłosił on 
przed laty buńczuczną mowę, w któ­
rej zaznaczył, że doczeka sam nieby­
wałego wprost rozrostu miasta Chi­
cago, zrobił bowiem nową umowę 
ze życiem i ma zamiar pożyć jeszcze 
conajmniej 50 lat...

Jakie było wrażenie w całym Chi­
cago gdy w osiem godzin po tej mo­
wie Harrison wyzionął ducha...

Tak... „Quo vadis?" Może już 
idziesz bezpośrednio — w grób?...

Proboszcz.Szkoła w parafii.
Kościół zawsze bronił prawa ro­

dziców do wychowania dzieci do te­
go stopnia, że nawet sam, choć, świa­
dom swojego powszechnego Boskie­
go posłannictwa i obowiązku, jaki 
ciąży na wszystkich ludziach, przy­
jęcia jedynie prawdziwej religii... nie 
godzi się... w jakikolwiek sposób, 
wbrew woli rodziców decydować o.,, 
wychowaniu, dopokąd dzieci same 
nie będą mogły o sobie stanowić 
i dobrowolnie przyjąć wiary". Toteż 
rodzice zawsze uciekali się do Koś­
cioła kiedy im groził zamach na ich 
prawa ze strony państwa.

Ponieważ rodzina Chrześcijańska 
jest obowiązana do wychowania 
Chrześcijańskiego, dlatego będzie wy­
chowywała w duchu Kościoła, bo 
ten jedynie powołany jest do poda­
wania w całej pełni prawd wiary 
i moralności.

Ma prawo do wychowania i pań­
stwo. „Te prawa ma państwo od 
samego Twórcy natury, nie tytułem 
ojcostwa, jak Kościół i rodzina, ale 
przez autorytet, jaki mu przysługuje 
dla popierania doczesnego ogólnego 
dobra". Dlatego prawem jego albo 
raczej obowiązkiem jest ochraniać 
swoimi ustawami prawo rodziny, po­
pierać inicjatywę i działalność Koś­
cioła, a następnie, w razie braku 
opieki ze strony rodziców, czyto spo- 
wodu ich niezdolności czy niegod- 
ności, uzupełniać braki odpowiedni­
mi środkami. Szanując prawo Koś­
cioła i rodziny, państwo ma prawo 
żądać odpowiedniego przygotowania 
do pewnych urzędów, czy też dla 
wykształcenia potrzebnych funkcjo­
nariuszy zakładać odpowiednie szko- 
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Ma prawo żądać od wszystkich pod­
danych wychowania t. zw. społecz­
nego wiadomości, potrzebnych do 
spełnienia obowiązków i praw oby­
watelskich.

Między tymi czynnikami powinna 
w wychowaniu panować zgoda i har­
monia, bo przecież wszystkie od Boga 
pochodzą, więc sprzeczności nie mogą 
zawierać, o ile trzymają się tylko 
zakresu swych uprawnień, danych 
przez Boga. Zatem dążyć winny w 
wychowaniu do jednego celu, do 
kochania Boga.

Gdyby niezgodnie wychowywały 
wprowadziłyby do duszy dziecięcia 
rozdwojenie, coby fatalnie zaciążyło 
nad jego przyszłością; a dusza dzie­
cięcia tak wrażliwa, tak czuła na 
rozwdzięki d.c.n.

Ks. T. J.

Kto ściga przestępstwa.
(dokończenie)

Wątpliwości budzi w judykaturze 
stosunek pornografii dosztu- 
ki. Przejawiają się tu zapatrywania 
i tendencje zapewnienia sztuce swo­
body w doborze i przedstawieniu 
tematu, byleby miał on cechy sztuki, 
byleby chodziło autorowi o osiągnię­
cie efektu artystycznego, nie zaś o 
wywołanie podniecenia płciowego. 
Rozróżnienie, trzeba to stwierdzić, 
niesłychanie rozciągliwe i najzu­
pełniej niepewne. Nie ulega nato­
miast zdaniem nauki i judykatury 
karze z tego artykułu reklamowanie 
środków antykoncepcyjnych, 
czy zapobiegających choro­
bom wenerycznym. Godząca 
w podstawy nie tylko norm religij­
nych, regulujących stosunek obu płci 
do siebie, ale w podstawy rozwojo­
we naszego narodu akcja ta powin- 
naby znaleźć odpór przynajmniej 
w przepisie, stosowanym przeciw 
publicznym zgorszeniom, które prze­
cież, o ile chodzi o dzieci i młodzież, 
wątpliwości nie ulega. Odnośnie do 
przepisu przeciw pornografii należy 
jeszcze zauważyć, że chęć zysku 
jest dla istoty przestępstwa, ściga­
nego z artykułu 214 k. k. sprawą 
najzupełniej obojętną i do ustawo­
wych znamion tego przestępstwa nie 
należy. Także zatem zupełnie bez­
płatne rozszerzanie przedmiotów o 
charakterze pornograficznym w po­
staci ulotek, załączonych do czeko­
lady i wyrobów cukierniczych foto­
grafii itp. ulega karze z powyższego 
artykułu.

Przedawnienie.
Odpowiedzialność karno-sądowa 

za czyny, zakazane pod karą, ogra­
niczona jest pod względem czasu 
przez t. zw. przedawnienie. Kodeks 
karny polski rozróżnia przedawnie­
nia ścigania, wyrokowania i kary.

Przedawnienie ścigania 
następuje wtedy, jeżeli od chwili po- 
jełnienia przestępstwa upłynęło 20 
at, gdy czyn stanowi zbrodnię, za 
<torą grozi kara śmierci lub doży­
wotniego więzienia, 10 lat, gdy czyn 
stanowi jakąkolwiek inną zbrodnię 
a 5 lat, gdy chodzi o występek. Prze­
dawnienie to jednak ulega przerwie 
jeżeli sąd, prokurator lub policja 
przedsięwzięły w ciągu tego czasu 
jakąkolwiek czynność, mającą na celu 
ściganie sprawcy przestępstwa za 
jego popełnienie, a więc jeżeli zarzą­
dzono poszukiwania za nim, ściganie 
go listami gończymi albo jego prze­
słuchanie jako podejrzanego.

Jeżeli od chwili popełnienia prze­
stępstwa upłynęło przy zbrodni za­
grożonej karą śmierci lub dożywot­
niego więzienia 25 lat, przy innych 
zbrodniach lat 15, a przy występkach 
lat 10, — i jeżeli w ciągu tego czasu 
nie wydano wyroku, to wyrok ska­
zujący za te przestępstwa nie może 
już zapaść po upływie tych okresów 
chociażby nawet w czasie ich upły- 
wąnia nastąpiła przerwa, o której 
była mowa przed chwilą.

Obydwa te rodzaje przedawnienia 
nie biegną, jeżeli przepis ustąwy nie 
pozwala na wszczęcie, lub dalsze 
prowadzenie postępowania karnego 
(np, wybrano sprawcę przestępstwa 
posłem lub senatorem).

W końcu przedawnieniu ulega 
także wymierzona już za dane prze- 
stężstwo kara, jeżeli od uprawomoc­
nienia się wyroku, którym ją wy­
mierzono, upłynęło lat 30 w razie 
skazania na karę śmierci lub doży­
wotniego więzienia, lat 20 w razie 
skazania na jakąkolwiek pod wzglę­
dem czasu trwania karę więzienia 
z wyjątkiem kary dożywotniego wię­
zienia, a lat 15 w razie skazania na 
karę aresztu lub karę grzywny. To 
przedawnienie nie biegnie w okresie 
odroczenia, przerwy lub warunko­
wego zawieszenia kary, albo wresz­
cie umieszczenia przestępcy w za­
kładzie leczniczym, w domu pracy 
przymusowej lub w zakładzie dla 
niepoprawnych.

Tydzień Społeczny w Sosnowcu.
W dniu 15 kwietnia rozpoczął 

się tydzień Społeczny w Sosnowcu. 
Tydzień został zainaugurowany w sa­
li posiedzeń Rady Miejskiej w Ratuszu 
przez przewodniczącego komitetu ks. 
kanonika Jankowskiego i prez. miasta 

p.J. Kaczkowskiego. Z powodu dużej 
ilości słuchaczy sala w Ratuszu oka­
zała się za małą i na dalsze wykłady 
musiano się przenieść do sali Domu 
Katolickiego odpowiednio udekoro­
wanej i przygotowanej. Celem Tygo­
dnia Społecznego było źródłowe 
i wszechstronne omówienie praw 
i obowiązków jednostki w wolnym 
państwie przedstawionych w świetle 
nauki katolickiej. Prelegenci, którymi 
są wybitne sławy naukowe jak prof. 
Kutrzeba, prof. Górski, ks.dr. Szymań­
ski, ks. dr. Stępa i inni oświetlili 
wszystkie zagadnienia z punktu wi­
dzenia politycznego, ekonomicznego 
i filozoficznego i oświetlili tak dokła­
dnie, iż należycie pogłębiły wiadomoś­
ci każdego słuchacza. O tym, że ty­
dzień spełnił gruntownie swoje zada­
nie najlepiej dowodzi bardzo duża 
ilość słuchaczy. Sala Domu Katoli­
ckiego wypełniona była w każdy dzień 
do ostatniego nawet dodatkowego 
miejsca. Poza tym ożywiona dyskusja 
dowodziła zainteresowania i konie­
czności tygodnia. W dniu 21 kwie­
tnia po referacie inż. Rościszewskie- 
go „Rola inteligencji w moralnej 
przebudów ie Polski" nastąpiło zakoń­
czenie Tygodnia. Przemówienie na 
zakończenie wygłosił J.E. Ks. Biskup 
sufragan Zimniak. Po przemów’ 
oficjalnego zamknięcia Tygodnia S 
łecznego dokonał ks. kanonik T. 
kowski jako przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego.

Rocznico zaślubin:
Dnia 28. IV. 1937 r. Adam Wy­

socki z Otylią Matuszczyk.

Zmarli:
Dnia 11. IV. 1937 r. Anna z Ja­

worskich Kucia lat 46.
8. IV. Franciszek Szczerba lat 60. 
10. IV. Bartłomiej Szybalski lat 44. 
13. IV. Krystyna z Kmiotków Stok- 

sik lat 43.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Franciszek Misielski k. z Szopie­
nic — z Agnieszką Skiba, p. Tar­
gowa 8 zap. 3

Kazimierz Byrgiel, k Wiejska 14 
— z Zofią Urgacz, p. Wysoka 16, 
zap. 2.

Anatoliusz Molicki, k. Modrze­
jowska 1. — z Janiną Hilińską, p. 
z Będzina, zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Celina Romualda Wołczyk.
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